
Pr'enumerata na prowincji z opłatą  
pocztową z łp . 20 kwartalnie.

Prenumerata w miejscu kwartal­
n ie  z łp . 1 2 — m iesięcznie z łp . 4. 

N e r  pojedynczy gr. 10.

w Warszawie dnia 7 Marca 1829 roku w Sobotę.

AVexle. żądano j)l«fcono

A m sz te rd am  250 z. c. 2 m ieś. ___ __
B e r l in  100 ta l. 2 m ieś. (iOO ___ 596 ___

G dańsk  100 ta l. 2 m ies. 600 ___ — ___

H am burg , 300 Mk. 2 m ies. S97 ___ 895 15
L ip sk  100 ta l. 1 mies. — — ------- ___
L o n d y n , 1 1. s z te r . 
M oskw a 100 r . 1).

3 m ies. 40 15 40 10
1 m ies. — 179 20

P e te r s b u rg  d i t to 2 fm . — ___ 179
P a ry /., 300 tra n . 2 m ies. 480 ___ ___ _
W ie d e ń , 150 zł. reń . 2 m ies. 618 ____ 614 •'t—
W ro c law , 100 ta l . 2 m ies.

—

Giełda Warszawska dnia 6 Marca 1829 r.
Gotowe pieniądze

Złoto  Po lsk ie  za 100 zło. 
Im perjaly  ros. . . 
D ukaty  Hol. nowe 1 sztuka 

d itto  stare, ważne 
d itto  n a p a s s ir . . .
d itto  aiistrjackie. . .

Frydryehsdory ....................
P ru s k i  k u ra n t . . . .

ditto  bile ty  kassowt* 
Assygna. Ros. . . , .
B ilety bankowe austrjackie . 
E iulespng Szeiny ditto  
Listy zsstaw nc, . . . .

ząd ano p łacono Papiery. ząd ano płacono

O bligacje u d z ia ło w e  po zł. 300 300 _1 300 _
— — — .— d it to  d it to  W 'partyach . . 294 -i- 290 —
20 3 — — A ssek u ra c je  sk arb : . . . — — —

O bligacje p ra g sk ie  . . . — :--- — —
— — — — Dow.- k- c e n tr . lik w id a c y jn e j. 36 -- 35 —
— — — — d itto  d it to  z a  /.old. . . .— --- — —
— — — — d itto  d it to  za  inne . . . — --- — —
— — — Z a p isy  d rogow e.......................... — — — —
— — — - — O bligac. ro s . 6 od KJO w assy g . —: --- ■— —
178 10 177 20
— —- — — d itto  o od 100 w s re b rz e . . — ---- — —
— — — — d itto  5 od 100 w H a n ib . C e r t — --- — —
87 — 87 — d itto  d it to  w  P ó z . A ngl. — -- — —

.A V IA D O M O S C I K R A J O W E  i Z A G R A N IC Z N E
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE  —  W arszawa..

K o m m iss ja  r z ą d o w a  p r z y c h o d ó w  i  sk a rb u .  —  U w iad o ­
mioną b ędąc  p rz e z  k o m m iss ją  c e n tra ln ą  l ik w idacy jn ą  o 
powziętem p rzekorfan iu  , iż n ie k tó re  dow ody na ż o łd  i 
inne  należności wojskowe, o k a za ły  się być  p o fa ł s z o w a n e , 
i że p r z e d  o d k ry c ie m  t e g o ,  w ydane p rz e z  k o m m iss ją  
sprawdzającą  pośw iadczen ia  na te ż  p r e te n s je  , pó źn ie j  z a ­
m ienione  zo s ta ły  na dow ody kom m iss j i  c e n tra ln e j  l ikw i­
dacy jne j , p rze to  k o m m iss ja  rządo w a  p rzychodów  i sk a rb u  
po zn ies ien iu  się p o p rz e d n ie m  z k o m m iss ją  rz ąd ow ą  w oj­
n y , poda je  to do wiadomości p u b l ic z n e j , fcelem, aby  n a ­
bywający takow e dow ody m ieli się na baczności , dla uni- 
kn ien ia  s t ra t  z tą d  w yn ikn ąć  m o gący ch ;  uw iadamia o raz  , 
że  W d ro d z e  p ra w n e j  p rzed s ięw z ię te  zos ta ły  ś ro d k i  do 
wykrycia is to ty  rzeczy  , i że o sk u tk u  tych ś ro d k ó w  p u ­
bliczność zaw iadom ioną z o s ta n ie .—  W W arszaw ie  d. 2 m a r .  
1829 r . — Z polecen ia  m in is tra  p rezyd u jącego  : radca  stanu 
P la ter. —  S e k re t a r z  je n e r a ln y  , M in ie w sk i.
— U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y . —  
Stosownie do r e s k r y p tu  kom m iss ji  rządow ej sp raw  w ew n ę­
trznych i policji z dn ia  16 b. m. i i .  N ro  z d y fek c j i  
policji i p o c z t , zawiadamia ch iru rg ów  w stolicy osiadłych:, że 
posada ch iru rga  m ie jsk iego  i z a razem  szp i ta lnego  w mieście  
wojewódzkićm R adom iu  zaw akow ała  , chcący zaś o trzym ać  
takową p o s a d ę ,  zgłos ić  się w in ien  z swem podan iem  
wspariem dow odam i kwalif ikacji w p ro s t  do kom m issji  r z ą ­
dowej sp raw  w ew n ę t rzn y c h  i po lic ji .  —  W  W arszaw ie  dnia 
25 lutego 1829 "r. —  Y ic e -p r e z y d e n t  L u bow idzk i.. —  Za 
sekretarza J lnego  W je r n ic k i .

L ic y ta c ja .—  D nia 27 m arca  1829  r .  o godz .  10 zrana 
dochody dom u p rz y  ulicy In f lan tsk ić j  pod N r .  2093  w cyr- ,  
kule 111 miasta s to łeczn ego  W arszaw y w o b ręb ie  sądp  p o ­

ko ju  w ydz. I  l e ż ą c e g o ,  ro c zn ie  du ka tów  110  z łp .  12 wy­
noszące  , na czas 3 k w a r ta ln y  od  S S . w ie lkanocnych  r .  b .  
zaczynając p r z e z  p ub liczn ą  licytacją  w y d z ie rżaw ion e  
zostaną .—  W W arszaw ie  d. 6 m a r .  1829 r . —  T .  D y d y ń s k i  K .  
—  W M o g i ln ie  k o ło  B e r l i n a , od 1 kw ietn ia  b . r .  o d b y ­
wać się będ z ie  sp rz e d a ż  130 je d n o ro c z n y c h ,  i 6 dw ule tn ich  
b a r a n k ó w ,  z k tó ry c h  każdego  s ta ła  c e n a ,  na  ro g a c h ,  lu b  
na tablicy w ypaloną  b ę d z ie ,  i posuw a się od 20 de  200  ta ­
larów. J u ż  w ro k u  p rz e s z ły m  takow e ro z p o r z ą d z e n ie ,  
w y bó r  z a ła tw ia ią c e , każ d e m u  z k up u jącyc h  p o d o b a ło  s ię .  
Na sp rz e d a ż  m ac io rek  zas t rzega  się t a r g  oddz ie lny  , a b l i ż ­
szą  wiadomość znaleść m o ż n a ,  w 21 t o m i e ,  w 4 od dz ia le  
M oglinsk ich  d z ien n ikó w . —  w M óg lin ie  dnia 10 lu tego  
1829. —  N . P .  T h aer.

—  D y r e k c ja  g łó w n a  to w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  z ie m sk ie ­
go . —  G d y  coraz  zw iększająca siędiczba listów zastawnych  
i kuponów  w obiegu  b ę d ą c y c h ,  stawia c z ło n k ó w  d y re k c j i  
g łów nej w n iem ożn ośc i  za ła tw ien ia  w szys tk ich  in te re ś s e n -  
tów w dni ś rodow e po wypł-.tę  zg łasza jących  s i ę ,  p r z e to  
d y rek c ja  g łó w n a  tow arzys tw a k red y to w e g o  ziem sk iego  chcąc 
ułatwić o d eb ra n ie  sp ieszne  należności dla posiadających  l i ­
s ty  zastawne i k u p o n y  , k tó r z y  się w te rm in a c h  p raw em  
na w y p ła ty  oznaczonych  nie zg łos il i ,  tak ,  iżby  w d n iu  ś ro ­
dow ym  k ażd ego  tygodnia  na d ł u g i e ,  a c z ę s to k ro ć  b e z s k u ­
teczne  oczek iw an ie  n a ra ż e n i  nie byli  , op rócz  dnia ś r o ­
dowego w k a ż d y m  tygodn iu  , p rzezn ac za  czas od  godz iny  
9 do godz iny  I I  z ran a  w dn iu  p ią tk ow y m  rów n ież  k a ż d e ­
go tyg od n ia  , na odb ie ran ie  za re w e rsa m i  listów zastawnych 
i k uponów  w większej ilości do sp raw dzen ia  s k ł a d a n y c h ;  
k ażd y  wjęc in te re s s e n t  posiadający listy zastawne lu b  k u p o .  
n y  w w iększe j  i lośc i ,  to j e s t  p r z e s z ło  50  sz tu k ,  w  czasie 
d op ie ro  w y m ien io n y m , m aże  się zgłos ić  w m ie jscu  posie­
d zeń  d y re k c j i  do radcy  t ru d n iąceg o  się o d b io rem  , i posie-



dane przez siebie listy i l tupony , złozyc za re  wet sem kto 
ry  mu wydany będzie , następnie zfcs dma- ś ro d o w y  J 
sprawdzeniu wypłatę swojej n a l e p o * , , niezawod.no uzy-sp
ska.
—  Dnia 26 lutego wydarzył

vypłat'g , ,
-. W Warszawie dnia 3 marca 1.828 i .

ydarzył się w Poznaniu nieszczęśliwy 
p rzypadek , który łatwo jeszcze okropniejsze byłby mógł 
7,,‘zadzić nieszczęście; W tamtejszym tak zwanym Hotelu 
Saskim znajduje się największa sala w P o zn an iu , p rze ­
znaczona na l .a le ,  reduty  , maskarady i konccrta. Dnia 
23 lutego dano w  niej zabawę muzykalną , na której pizy- 
najmniej 300 osób było  obecnych, a dnia 28 lutego mia­
ła być w niej r e d u ta ,  na którą zapewne przynajmniej DUO 
osób byłoby sie zgromadziło. Zaczęło ją stosownie wy po
porządzać i w Tym celu udał' się tamże członek  dyrekcji
kasynowej baron-Bpenig , kapitan pu łku  ) S piechoty z i -  
feoma robotnikami. Wkrótce po godzinje 9 z a p ą d łs ię je j  
sufit i zasypał- nietylko osoby , które się, w sali znajdo­
wały , ale nawet w sieni dziewczynę dojącą krowę. N.ap 
śpieszniejszy ra tunek  b y ł  bezskuteczny. Wydobyto n ie ­
żywych kapitana Boenig i malarza Hoflniana, Gdyby to 
nieszczęście o dwa dni później było  się. wydarzyło , 
może spolkało  k ilkaset osób- najznakomitszych w W. X. 
poznańskienr, Częścią słabości budowy,- częścią tej. oko­
liczności, źe na strychu bezpośrednio na suficie zsypa­
nych, było. SOÓ? korcy zboża ,  przypisują-to wydarzenie.

-—■■Ciąg d a lszy  w ypisu  clzie i z x ig g a vn i F r. P fa f f , -  w y­
przedać sig-m ająaych p o  zn iżonej cenie■

lłistoire d'Autiiche panCoxe 5 Tom . zamiast ft. 72- tvlko 4S 
Hjstoire des auteurs profanes 2 Tom relie . .
lłistoire' litter,lire d'Italie j). Gińgueńe 9 Tom .. .
Histoire fle, Norwćge par Callerille 2 Tom . ■ •
Ui.stóire de la repubtlque romaine, 3 T«m- . . . . . . .
Historic de Tliurydide par Levesque 4 Tout . . .
lłistoire des traitrs de paix, ttepuisla-paix.de West- 

phalic jusąu en lstS par Koch 15 Tom • • ■
Jerusalem delivree , trad , par Bkvur.Bormian 3Tom .
Jerusalem dclitjree, tract, par bebrun‘2 Xom ■ • ■
Influence des'agens physique sur la vie 1 Tom . .
—  Dziś zimna stopni 27

RO SSJ& .—  Dodatkowo do urządzenia gimnazjów, szkół 
powiatowych i paraf  ja Iny eh w gubern jach , petersburskiej 
moskiewskiej ,., charkowskiej i kazańskiej , dnia 8 grudnia 
r .  z; najwyżej potwierdzanego ,. raczył N. Pan pod d. 17 
stycznia r-. b. co do instytutów naukowych na Białorusi-wy 
dać następujący/ ukaz do rządzącego- senatu.: 1). Szkoły 
gubernji witebskiej i mobilewskićj.nie będą: odtąd należa, 
ły  do petersburskiego okręgu naukowego; zostawać mają 
na przyszłość pod własnym- kuratorem , który bezp.ośre 
dnio- odlministra oświecenia zależeć i w jednej z wymię 
nionych g.ubrrnji' ciągły pobyt mieć będzie. 2).: Jak tylk 
szkoły- powiatowe świeckie w'Dynaburgmi Leplu ,. godłu  
etatu ustanowione,,urządzone będą , .ustanie wydatek summ 
na utrzymanie-szkół w Iłuesławiu' i. Uszaczu-,.- zostających 
pod duchowieństwem-rzymskmkaLołiekietn , ponieważ sum 
my te dla tego, tylko-były dozwolone, iż w bliskości'tych 
miast nie hyłai żadnej, świeckiej szkoły powiatowej. 3 
Summa 12,000 rubli ,. przeznaczona zdochodósv> dóbr po 
jpzuickich na utrzymanie szkó ł; W Orszy- i Mścisławie, ró

15 — 16
14(1 — 93

3(1 — 20
30 20
72. — - 48

216 ____ 144
54 — 36
15 — 10
13 — - 1-2

wnież pod duchowieństwem rzymsko-katolickiem zostają-- 
cyclf, ma być obrócona na urządzenie świeckiej szkoły 
powiatowej w Orszy i innych podobnych za k ładów , w tam­
tej okolicy- 4 ) .  Oprócz nauczycieli*w urządzeniu  oznaczo­
n y c h ,  każda szkoła powiatowa na Białorusi będzie miału, 
jednego ,  a każde gimnazjum dwóch nauczycieli języka i- 
literatury polskiej.; nadto p rzy  szkołach powiatowych u- 

ządzóne będą ldassy łacińskiego języka. 5). W e w szy s t -  
ich białoruskich gimnazjach, szEpłach powiatowych i pa- 
afjalnych, według wyznania uczniów , ustanowieni będą- 

uczyci.ele religji greckó-dossyjskiej , grecko-unickiej i 
zy-mśko-katolickiej. 6). W ogólności należy pomnożyć li- 

bę rossyjskich szkół parafjalnych na Bi.ałcjrusi,  i to ko­
sztom rządu , jeśli się nie znajdują inne na ten c e ł  fundu­
sze. W tćj mierze zasiagnie minister oświecenia wiado­
mości, od najbliższej uylzy szkolnej i uczyni podług  te­
go anszlag. 7). Stosownie do- urządzenia szkolnego z d.
8 grudnia 1828 dla gubernji b iałoruskich , m inister oświe­
cenia porozumiawszy się z m inistrem skarbu  względem 
otrzymania summ na utrzymanie tamtejszych gimnazjów 

szkół'powiatowych' p rzeznaczonych, p rzystąp i  niezwło- 
znie do ich uorganizowania, starać się będzie o osadze­

nie ich-zdatnym i i godnymi d y rek to ram i,  inspektoram i,  
dozorcami i nauczycielami i o zaopatrzenie ich wszystkiem, 
czego potrzebują. 8). Względem wydatków , jakieby sig 
okazały po trzebne dla urządzenia szkó ł białoruskich, w 
skutku niniejszego dodatkowego postanowienia, uczyni 
minister oświecenia N. cesarzowi oddzielne przedstawienie.

Stosownie-do niezmiennej woli N. P a n a ,  aby pomyśl­
ność jcgoJ wiernych poddanych przez prawa powszechnie 
znane . i’niezmienne wykonywanie ich, wzrastała, rozkazano 
u kartem wd: 2.1 stycznia; iżby kommissja ustanowiona dnia 
13 stycznia 1807 do przejrzenia spraw- W przedmiotach zama­
chów zbrodniczych zniesioną została ,,  a agitujące się w 
niej sprawy- p o d o b n ie , . ja k  inne śledztwa' przestępstw, 
poddane by ły  pod Zwyczajne prawne postępowanie i pod , 
decyzje władz- sądowych istnących ,,z mocy. p.owśzcchnych1 
postanowień.,
—  N. Pan potwierdził dnia 16 grudnia własn bręćznie, za­
projektowaną przez pro fesso ra1 P a r ro t  podróż do gory 
Ararat kosztem uniwersytetu dorpackiego w celu badańhi- 
stóryczuó-naturalnyoh. Professor ten weźmie z sobą kil­
ku uczniów , a N. Pan kaza ł  mu dodać feldjegra , i chro­
nometry. kieszonkowe z cesarskiego instytutu* petershur-' 
skiego.
.—- N- Pan: ukazem zd .  9 lutego r .  b .  raczy ł przez wzgląd' 
na słabość zdrowia i na własną, p r o ś b ę ,  uwolnić od do­
wództwa drugiej a rm ji ,  jenera ła  feldmarszałka ,. hrabiego 

-Wittgensteins/
—- PacL tc$L sa m ą  d a tą i Naczelnik głównego sztabu N* Paria- 
je n e r a ł  piechoty ,jenerał-adjutant h r .  Dybicz mianowany zo*



sfrfł główno kom enderującym  2 armją,z wszystkicmi prawami 
służącemu główno dowodzącemu wielką arrnją czynną.
*•* Dowódca oddzielnego kaukazkicgo korpusu je n e ra ł  p ie­
choty , jenerai-adjulant h r .  Paszkiewicz E ryw ańsk i,  m iano­
wany został głór.no kom enderującym  tegoż korpusu  , r ó ­
wnież z wszelkiemi prawami i a t trybucjami s-łużącemi g łó ­
wno dowodzącemu wielkiej armji czynnej.
—  Naczelnik głównego sztabu 2 armji j e n e ra ł  piechoty 
jenera ł  adjutant b a ron  Tol 1 mianowany został naczelni­
kiem sztabu 2 armji w miejsce jenerała-adjutanta Kisic-
łewa, k tó ry  przeszed ł na dowódzcę 4 rezerwowego korpusu 
jazdy.
—  J e n e ra ł  kw aterm istrz  1. armji j e n e r a ł - major Buturlin  
2 mianowany jen e ra łe m  kwatermistrzem 2 armji w miejsce 
je n e ra ła  majora Berga.

Dowodca 1 brygady 4 uzarskiej dywizji jenera ł-m a jo r  
K arpow  2, mianowany dyżurnym je n e ra łe m  głównego szta­
bu 1. armji w miejsce jenera ła  porucznika O ldekopa , k tó ­
r y  otrzymuje dymissję z powodu słabości zdrowia.

Dowodca tymczasowy gwardji konnej jc n e ra ł-m a jo r  ba­
ron Ofenberg 1. mianowany dowodzcą tegoż p u łk u .

P ułkownik Weiraueh J.mi-anow any .pełniącym obowią- 
zki jemsrała-kwatermislrza 1. armji.

JT lado tnnści od  c zy n n e j a rm ji od  1 l do  1 3 s ty c z n ia .—
Stosownie- do- rappo rtu  dowodzącego- wojskiem w Beł- 

garji je n e ra ła  piechoty Prota, donosi- je n e ra ł  feldm ar­
szałek hr .  Witgenstein o odniesionych nad nieprzyjacie­
lem korzyściach' dnia 11 i 12 stycznia w okolicach Bazar- 
dżika i Prawodi.

Je n e ra ł  porucznik R ud iger  w ysła ł dwa oddziały, w 
celu oswobodzenia- od nieprzyjaciela wsi przytykających 
do naszych przednich straży Szumli i Sylistrji. P o d p u ł ­
kownik Szalon z 1 botaljonem powierzonego sobie 35-p u ł ­
ku strzelców i 50 kozakami, wyruszywszy dnia 1-1 s ty ­
cznia z Uszenli przez Jenikioj,  o siedhi wiorst od' osta­
tniej wsi niedaleko Omurkijoj,  otoczony został oddziałem 
a- 1500 jazdy złożonej. Uszykowawszy1 sig W czworobo­
ki odpędził  i-p rzym usił  nakoniec Turków bagnetami do 
ustąpienia, wytrzymawszy u jmrezy We'trzech krotne nfitkr- 
cic. Przeważający liczbą nieprzyjaciel zrządził  nam slia- 
•t| 13 ludzi w zabitych i 49 rannych . Odpędziwszy T urków  
powrócił podpu łkow nik  Szatom z oddziałem swoim do 
bszenli.

Pułkownik Byków z Bataljoneni powierzonego sobie 
38 p u łk u  strzelców i 50 kozakami , s tanął dnia- U 
stycznia pod wsią Kupiszczuk i po słabym oporze ze stro- 
dy mieszkańców zajął ją bez żadnej straty.

Tu schwytał 3 'T u rk ó w  i odbił  100 sztuk byd ła  ro ­
gatego. Dowiedziawszy się, że w Ekiztie,  znajduje sit* moeóy 
eddział nieprzyjacielski,  powrócił  pułkow nik Byków na- 
*ajUtu Pr z ez wsie Gzelibikioj,  Karapamet i D enik ler .

Z Prawody uskuteczniony. Był także pomyślny obrót 
z nieprzyjacielem. Jenera ł-M ajo r  K uprjanow wyruszy­
wszy ztamtąd d. 12 stycznia z 20 i 32 pu łkam i 
strzelców, 75 kozakami i- 2 działami p rzy b y ł  przez  Kie- 
rowno i Równo do Nino, gdzie zabra ł  8 T u rków  do* n ie ­
woli i odbił I SO sztuk- bydła . Wielkie błota- i- niepogoda’ 
nie pozwoliły oddziałowi posunąć sig dalej, i j e n e r a ł  ma­
jor Kuprjanów powrócił nazajutrz do Prą wody bez żadnej: 
straty. Wojsko tureckie coraz bardziej u trudza się z po­
wodu p rzyk le j  po ry  roku  i coraz większego niedostatku- 
wszelkiej żywności doznaje. ’ (J-nw. R.);

AMER1KA. —-  Z  B o g o ta  d n ia  28 lis to p a d a . —  Potwier­
dzają się doniesienia o buncie pu łkow nika  Obando w p ro ­
wincji koluuibijskiey Chauca. Ma to być zręćzny i wiele 
wpływu w kraju posiadający p a r ty z a n t ; korzysta z lego} 
że lud z powodu gwałtownego poboru  rekrutów  dla pro*- 
wadzenia wojny z Peru ,  mocno przeciw rządowi jest obu­
rzony. Mówią, że już  liczne wojsko zgrom adził  i m ie­
rzyć się może z wojskiem, przeciw sob ie : wysłanem. Ale 
nie na tern koniec; postępowanie rządu, utworzyło w ca ­
łym  kraju ' tylu malkontentów, iż się potrzeba oBawiac wy- 
buchnienia powszechnej rewolucji. PeruW jaine, ze swej 
strony, sądząc, ż'e Boliwar dopóty broni nie złoży, dopó­
ki się na n ich 'nie zem ści,  zgromadzili liczne wojsko na 
grahicy i co chwila wkroczyć inogśr do Kolumbji dla" spól- 
nego działania ze stroną liberalną przeciw Boliwarowi, po ­
dobnie, jak  to już uczynili w san ie j  Bóliwji. Boliwar wy­
ruszy ł z całą załogą miasta Bogota ku Popśgan , i' we­
zwał* z> W enezueli’ 8000 wojska, zkąd- w n o s z ą ż e  zanim 
pi-zeciw Peruivjanom zacznie działać,- pierwej chce pobić 
pułkow nika '  Obandcf. Zanim ze' stolicy wyjechał' osadził 
kilka wa/.nj'ch urzędów i W yda ł  okólnik, W e d łu g  którego 
dopóki wojna ti-Wać'będzie,: żaden" Hiszpan n ;e m óże  się 

: żenić w Kolumbji.

ANGLMAi —  Na posiedzeniu izby wyższej dnia 19 lutego 
z łoży ł-xiaze Sussex- petycję rfiiaśta’ Bristol- za k a t o l i k a m i  i 

mówił z wielkiemicpochwałanii o ministrach" z powodu,- że 
dla dobi-a kraju* rzecz katolicką- postanowili ukończyć. 
X’iąże Cuiiiberlańd w ynurzy ł przeciwne' zdatrie i jakkoU 
wiek ubolewał, ze" ińiisi odmiennie vv’ tej' m ie rze '  inyslić, * 
uiz przyjaciel jego, xiąże Wellington, jednakże wytrwać 
musi w- swojćm przek'ouanili,■ ponieważ tu idzie o to, c z y  

Anglja ma być krajem protestanckim-, c z y  katolickim? 
Hrabia- Grey zbijał wymownie :da 11 ic xięcia Cumberland. 

-Na wńioiśek-xłęćią Wellingtona O d c z y t a n o  p o  raz" długi 
bil W z g l ę d e m  z a k a -Z u  towarzystw'.
—  Na- brzegach Australj.i, niedaleko Sidnej z łow iono '150 
ryb' ,■ gatunku w c a l e  nieznanego. Nie można było na 
miejscu znalcść znawcy,, któryby je  dekładnie opisał, p rzy ­
słane więc będą do Londyiiu, dla dokładnego ich. rozpo­
znania. Smak ich jeśL’lepiły, niż iiinyetp iy.u morskich.
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i F R A N C J A .  -  M e ss a g e r  des  c h a m b r c s  u m ie ś c i ł  o b s z e r n y  

a r t y k u ł ,  w y k a z u ją c y  p o s tg p  F r a n c j i  w  o s t a tn i c h  la tach  po  _ 
w z g lę d e m  osw ojen ia  sig z w y o b r a ż e n ia m i  r z e c z y  r z ą  u i 
n a r o d u  d o ty czącem i .  M ig d z y  i n n e m i  c z y m  .uwagg , ze  j e ­

szcze  p r z e d  k i lk o m a  la ty  g a z e ty  p a r y s k i e  n i e  b y ł y b y  m o -  
j e  u m ie śc i ły  c a ł e g o  t e s t u  p r o j e k t u  p o d o b n e g o ,  - j a k im je s t  
p r z e ł o ż o n y  t e r a z  i z b o m  o p o r z ą d k u  m u n ic y p a ln y m  i  d e ­

p a r t a m e n t o w y m  , b y ł y b y  sig  n a to m i a s t  z a p e ł n i a ł y  c z c z e n i
d e k l a m a c j a m i ,  g d y  t y m c z a s e m  t e r a z  g r u n t o w n i e  z a s ta n a -  

. i \ T  — Fr a n n ,

ró w  i  z a p e w n e 'b e d ą  one  d o b re ,  bo  w y le w  N ilu  b y ł  po­
myślny. D u c h  w o je n n y  w zm aga się co raz  b a rd z ie j W  
K a irze  i  .oko licach  tego  m iasta  .o rgan izu ją  k ilk a  p u łk ó w  
s trz e lc ó w  k o n n y c h  i  u łan ó w . P rz y ję to  za w z ó r  u r n o m  
f ra n c u sk ic h  h u z a ró w , o raz  ic h  s io d ła  i  w ędzid ła . W ic e ­
k r ó l  w raz  z sy n em  p ra g n ie  p rzy w ieść  do  sk u tk u  n o w ą  
organizacje  w o jsk a  i pow iększyć  siłę  zb ro jn ą . M o w u y  ze  
Ib ra h im  p rzed s ięw eźm ie  w k ró tc e  w y p ra w ę  p rz e c iw  W e -  
hab itom  E ° ip t  zaczyna  te ra z  w y d aw ać  ro s im y  f a r m e r ­
skie. W  czasie b y tn o śc i P . P . S. L e g c r  i  G r o s ,  k tó r z y

i  • i  * t _ Ł  '    P . n o n t r  m m A ł n i Ad e k l a m a c j a m i ,  g d y  t y m c z a s e m  t e r a z  g r u n t o w n  e s k l e  Vv ^  n i e k t ó r z y  G r e c y ,  z u p e ł n i e

w i a j ą s i g  n a d  o r g a n iz a c ją  g m in .  W  o g ó ln o ś c i ,  ^  u d a l i  f c ą  n i e w o l n i k a m i  .

z p o s t g p u  sw ego  p o sz c zy c ić  sig , a w ie k  z s ie b ie  - y  I M  _ 8 w ą  k o r z y ś ć  p i e n i ą d z e  n a  w y k u p n e  d a n e .

k o n t e n t .  . » i e  Wn e t  w y k r y ł o  s ię  i c h  o s z u s t w o  i  o d t ą d  F r a n c u z i
_  P r z e z n a c z o n a  do M o r e l  n a u k o w a  k o m m i s s j a ,  o d p ł y n ę -  Q s t r o -n i ć js i.  .
ł a  z T u l o n u  d n ia  10 lu te g o .  Z n a jd u ją  sig  w m e ,  a r c h c o lo -  D o n o s z ą  z e  S t a m b u ł u  p o d  d. 2 6  s t y c z n i a ,  z e  P o r t a
g o w i e ,  a r c h i t e k c i  i i ia tu ra l iś c i .  M ó w i ą ,  ż e  s ig  do  m e j  o |w iadciŁyła  g o to w o ść  u k ł a d a n i a  się z  p o s t a m i  a n g ie l s k i m
p r z y ł ą c z y  p o e t a  L a m a r t i n e . .  i  f r a n c u s k i m  w z g lę d e m  u s p o k o j e n i a  G r e c j i  n a  z a s a d z ie
—— D o n o s z ą  z M a d r y t u ,  p o d  d .  9 lu te g o  , ż e  n i e ^ ó r z y  o t o k u ł l l - z  d . l 6  l i s t o p a d a  1 8 2 7 , i  u w i a d o m i ł a  i c h , z e
i n d e f in id o s  o t r z y m a l i  p o z w o le n ie  p o z o s ta n ia  w  s t o l i c y ,  że  ^  w  S ta m b „ l e ,  a lb o  n a  j e d n e ,  z p o b l i s k i c h  w y s p  z a -

c zg śc i  m in i s t e r ju m  n ie  p o d o b a ła  sig m o w a  k r ó l a  f r a n c u z -  s t a n ą  jć j  p e ł n o m o c n i k ó w  °  w  c i ą - u
k ie g o . ,  'pon iew aż  p r z e b i ja ł a  w nie j  d ą ż n o ś ć  do  u z n a w a n i e -  w s t r z y m a n i a  w s z e l k i c h  d z ia  an  p

p o d le g ło ś c i  k r a jó w  p o ł u d n io w o - a m e r y k a ń s k i c h  , z e  u r z ą d  gie h  6  t a k  b e z p i e c z n y m  o d  J a n c z a r ó w ,

m u n i c y p a l n y  m a d r y c k i  z r o z k a z u  k r ó l a  m u s i  u o r g a n .z o w a c  n i e ja ld e g o  c'z a s u , w i e l u  z n i c h  k a z a ł  z  w ię z ie n ia
i u t rzym yw jać  o d d z ia ł  z ; U 0  lu d z i  z ło ż o n y  , k t ó r y  m a  o c zy -  1 . , ]

śc ić  g o śc ie u c e  n a  p ro w in c j i  od  r o z b ó jn i k ó w ;  ż e k o r r e s p o n -  ^  M y l n ą  b y ł a  w i e ś ć ,  j a k o b y  n i e d a l e k o  S z u m l i  w e  w s i  
d e n c j e  m ig d z y  d w o r e m  h i s z p a ń s k im  i p o r t u g a l s k i m ,  s ą  M adara>  z n a j d o w a ła  s ię  o s a d a  A m a z o n e k ,  n i e  z n a j ą c a  po- 
b a r d z o  c z ę s te  ; n a k o n i e c , że  D o n  M ig u e l  c h c i a ł  z a c ią g n ą ć  ^  s i e b i e  . „ ę ż c z y z n  , a le  i c h  w a b i ą c a  d o  s ie b ie .  Są  to 
w  A m s t e r d a m i e  p o ż y c z k ę  55 za s t o ,  a le  n i e  m o ż n a  b y ł o  c y g a ) lk i )  k t ó r y c h  m ę ż o w i e  h a n d l u j ą  w  d a l e k i e  s t r o n y  to-  
z n a le ś ć  k a p i t a łó w  do u k o ń c z e n ia  t e g o  i n t e r e s u .  J  w a r a m i  ż e l a z n e m i  i  z t e g o  p o w o d u  p o b y t  u  n i c  1 c tt  z

T U R C J A  -  G o n i e c  S m i r n e ń s k i ^ m i e ś c i ł  n a s t ę p u j ą c y  l i s t  ^ n i c ó w  j e s t  n i e b e z p i e c z n y . -----------

z  A l e x a n d r j i  d a t o w a n y  d n i a  24 g r u d n i a  r .  z . :  H a n d e l  t u -  w y s p Y  J O N S K I E .  -  W y c h o d z ą c a  w  K o r f u  g a z e t a ^ d .
t e j s z y  c ią g le  j e szcze  z a t a m o w a n y ,  p o n i e w a ż  w  g łó w n e ,  l ?  s t y c z n i a  u m ie ś c i ł a  n ^ t ę p m ą c e  s z c z e D^  w  A1-

jego  o d n o d z e ,  w  i n t e r e s a c h  z b o ż o w y c h ,  ż a d n a  n i e  zasz ła  I w  J i ć m  o b u r z e n i u ,  iż  albo
zm ig n a  W y s o k a  c e n a  z b o ż a  o d s t r a s z a  o d  w s z e U i e g o  z T u r k a m i , a lb o  im  się  p o d d a d z ą  b M w m ^
p r z e d s i ę w z ię c i a ,  a  n a jn o w s z e  d o n i e s i e n i a  z A r c h i p e l a g u  o k  S e r a s k i e r ,  i l e  s ię  z d a j e ,  u s i ł o w a ł  o d  d a w  .
S U  k o r s a r a y  g a . a k i c h  a a , „ o -

ż y ł y  do  r e s z t y  s p e k u l a n t ó w  1 k u p c ó w .   ̂ A m  h a n d e l ,  a n i  z a m i a r o m  S u ł t a n a  p r z e c i w n y .  N a j z n a k o n n ^
s k a r b  E g i p t u  n i e  o d n ió s ł  ż a d n e j  k o r z y ś c i  z t ą d , z e  k r a ,  z  j ,o m ię d z y  „ i c h  b y l i :  S e l i k t a r P o d a , S a n n - b e , , ^ lo 
t e n  p r z e s t a ł  m ie ć  u d z i a ł  w  s p r a w i e  w s c h o d u  1 w s z e l k i e  s t a f y  p a s z y ,  A b d u l  B e ,  1 I s m a i l  B e j , n a ^ tór(;j mieli  

j ak ie  so b ie  *  O j  .M m . c a y n i o . o , t o m -  U m g J j i g *  
d z io n e .  ’ S t a n  t a k i ,  d o p ó t y  t r w a ć  b ę d z i e ,  d o p o k i  g r e c c y  |  k ie ;  L e C z p r z e z o r n i  A l b a ń c z y k o w i e ,  W o b a w  1q_
k o r s a r z e  ż eg lu g i  n i e p o k o ić  n ie  p r z e s t a n ą .  W s z a k ż e - i  w e -  I k o l e g o  p o d s t ę p u ,  z j e c h a l i  s ię  i ^ w i r s ł a ć  ź  nośróct sie-
w u ę t r z n ą  a d m in i s t r a c ja  E g ip t u  p r z y c z y n ia  się do  t a k o w e g o  j z u m i e l i ,  ze h e z p i e c z r l |g .  J m  ‘p o s e Fsf A1"

. ,* T T ' - * . 1 . _ ___ -—. — j  „  .  f  o rvi .A l.r 11 —
o d r ę tw ie n ia ,  l i a n  
p s t w a ,  n a  k t ó r e m
d o z w a la  z n i ż e n i a  w-.v   ------- , - - - - - — ■------ ,
d l a  o ż y w i e n i a  h a n d l u .  O g r o m n e  z a p a sy  w s z e l k i e g o  ga-
t u i i k u  z b o ż ą  n a g r o m a d z o n e  są  w  m a g a z y n a c h  i  n i e  m a  ____ ________________________________
n a d z i e i  , i ż b y  m u  d o r a d z o n o  z n iż y ć  i c h  ccne  i  p u śc ic  j e  T E A T R  N A R O D O W Y .  D z i ś  K a r o l  R a p p o  z w a n y  J K w W
W o b ie g .  G d y ^ y .  h a n d e l  b y ł  w o l n y ,  n i e  b y ł o b y  a n i  t eg o  ^  sw o jc  r z a d k ie  I r o k i c z k i e  , H u r o z k i e  i Mała-
z a t a m o w a n i a ,  a n i ,  t ak ie j  t r w o g i ;  pośród  n a jw ię k sz e ,  o b f i to -  w  . t o w a r z y s z e n iu  m u z y k i  r o z m a i t y c h  ko m -
śc i  ź r ó d ła  p o m y ś ln o ś c i  k r a j u  .me z a s y c h a ły b y .  L e c z  r z ą d  b  1■ ^  k o m e d j a :  M i c h a ł  i  K r y s i a .

b ę d z ie  m u s i a ł  w  k o ń c u  s p r z e d a w a ć ,  , e s h  m e  z e c h c e  n a -  p o z y t o i  . p
g r o m a d z a ć  .co raz  b a r d z i e j  z a p a só w .  Z b l i ż a  się p o r a  z b i o -  ——

P a s t o r  u / . o w n v  o a z e t y  i ' o l .  i - r z v  . u l w *  n o w o i i i z y s k i e v  s r o  1 6 3 .
- D RU K A RN I G A Ł bZ O W SK lE G O  PRZV U LIC Y  ZA B lEA  N. * P


